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Dwutygodnik poświęcony Idei Kościoła Narod 
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Z Grudeiądza: Ks. T. 

Żbudź się na nowo, polski ludu zbudź, 

Prastary kochany kraju nasż, 

Gdyż już wolny polski Kościół Narodowy, 

W ojczystym języku w naszej Polsce masë 
Więc ludu polski, ze snu się wzbudź, 
Rzuć pęia niewoli Rzymu rzuć! 


APEL DO RODAKÓW. 


Nie zginiesz drogi kraju nase 
Bo śmiałych, wytrwałych i dzielnych 
Narodowców już w Polsce masz 

I dzielną Narodową młodzież też 

Idącą w bój mimo krwawych łez, 


"NIEMA SLY, KTÓRABY NAS ZWYCIĘŻYŁA. 


Każda szlachetna myśl i każda idea, która ma być 
wcielona w życie, musi przechodzić swoją ciernistą i krzy- 
żową drogę, zanim znajdzie ona prawdziwych i szczerych 
swoich wyznawców. Bojownicy jej są jakby wielkimi 
ofiarnikami, oddającymi się na całopalenie za swoje prze- 
konania, w przeciwnym bowiem razie praca ich i usiło- 
wania podjęte nad rozszerzeniem tej idei, nie znajdą szcze- 
rych wyznawców, bo wielkie rzeczy muszą być okupione 
wielkiemi ofiarami i wysiłkami. lm rzecz jakaś przedsta- 
wia dla nas większą cenę, tem więcej jej bronimy ks- 
chamy ją, tem więcej gotowi jesteśmy oddać dla niej i za 
nią wszystko, co jest nam najdroższe, jako to majątek 
zdrowie, życie, honor. 

Ale też im jakaś idea, lub myśl nowsza przemawia 
głębiej do dusz ludzkich, podnosi je i porywa za sobą, ma 
tem więcej ona i nieprzyjaciół, którzy walczą z nią do 
upadłego, nie przebierając częstokroć w środkach i meto- 
dach walki. Im walka jest dłuższa i zacieklejsza, tem wy- 
mowniejsze jest świadectwo dla danej idei i jej żywotności. 

Historja ludzkości poucza nas, że w różnych czasach 
różne prądy umysłowe przechodziły swoje etapy rozwoju, 
sięgały największego: stopnia swego rozkwitu, w końcu do- 


czekały się zmierzchu swojego istnienia, a wreszcie prze- 
stały istnieć i dziś o tych wielkich dążeniach i zmaganiach 
ludzi przeszłości, dziś zaledwie jest wzmianka w historji, 


Wszystkie te przeróżne idee i wzniosłe systemy na- 


ukowe i religijne przeminęły, jak: echo, ponieważ to były 
rzeczy ludzkie, przez ludzi czasem wielkich obmyślane. 
Jedna tylko idea trwa i trwać będzie po wszystkie czasy 


i wieki, bo ona opiera się na fundamencie mocnym jak. 


śpiż, jak granit, założonym przez Boskiego Mistrza z Na- 
zaretu Jezusa Chrystusa. 
mocy tej nauki, jaką dał całemu światu, bo dał się za swo- 
je przekonania ukrzyżować. Za nim poszły miljonowe rze: 
sze Jego wyznawców i ci również udowodnili wielką mi- 
łość i wierność dla idei i nauki Jezusa Chrystusa, jużto 
przez dokonywanie wielkich dzieł dla dobra całej ludzko- 
ści, jużto przez śmierć męczeńską dla Jego świętej nauki 
czy choćby nawet wykonywując cichą, mrówczą pracę co- 
dzienną. 

Miał jednak Zbawiciel wrogów potężnych za życia 
jeszcze ziemskiego i kiedy odchodził z tej ziemi, bynajmniej 
nie obiecywał apostołom i uczniom, że świat przyjmie ich 
nową naukę z otwartemi rękoma, przeciwnie przygotował 


On sam dowiódł o niespożytej 
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na wieki trudności, na ciężki trud i bój, na śmierć... 
wielka i święta nauka zapalała głębokie umysły, po- 
ywała masy za sobą. ale równocześnie wywoływała krwa- 
ve prześladowania. Po wrogiej stronie Chrystusa stanęła 
jgja żydowska, względnie jej reprezentanci, uczeni w 
i faryzeusze. Tym udało się nawet pozornie zgnę- 
Chrystusa i pokonać Go przez skazanie Go na śmierć 
utną, lecz nie zniszczono przez to dzieła Chrystusowego. 
Po śmierci Zbawiciela mieli Jego zwolennicy przed 
ją wrogi świat pogański, razem z jego światopoglądem 
fja, ustawodawstwem. Siły, jakie stanęły do walk 
bą, były nierównomierne, bo po stronie chrześcijań- 
stanęła garstka ubogich i bezbronnych, po ludzku 
iąc słabych zapaleńców, fantastów. Po stronie zaś 
iwnej stanął ówczesny cały nieomal „świat potężny 
cy do rozporządzenia wszystkie środki, aby zdusić w 
odku nową, poczynającą się myśl tak bardzo groźną 
mu porządkowi rzeczy. Ale ta garstka ludzi słabych 
ug pojęć świata, była uzbrojoną siłą wyższą, której 
imię Wiara. Czyn pochodzący z tej i bezgraniczna mi- 
i wierność ideałom Chrystusowym, które głosiła. Ta 
ykła moc pochodziła od samego Boga Tej niezwy- 
mocy nie mogła dorównać, a tem mniej przezwycię- 
żyć żadna siła ludzka, tak, jak nie może Boga nikl zwy- 
ciężyć. j 
- Tak garstka ludzi, którzy stanęli pod znakiem Chry- 
SR zburzyła stary porządek pogański, pchnęła świat na 


inne tory i wydała takie wartości ze siebie, które zadecy- 
= dowały na całe wieki potem o dalszych losach ludzkości. 
j Kiedy w średniowieczu ludzkość przechodziła różne 
kataklizmy dziejowe, kiedy na terenie państw europejskich 
rozgrywały się walki, które niosły za sobą wielkie spusto- 


mężowie, którzy tak samo, jak i ci z czasów pochrystuso- 
wych i tą samą, co i oni obdarzeni mocą, przywracali 
znowu zburzony porządek i ogólny pokój całemu światu. 

= Ludzie ci szli na przebój, płynęli przeciw prądowi, 
byli ścigani i w nieludzki sposób katowani i do więzień 


"Tru 
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Biskupi i świeccy książęta, obawiając się ogranicze= 
nia swej władzy, wielokrotnie stanowczo występowali prze- 
 ciwko inkwizytorom. Często widzimy także, że król lub 
parlament opierają się wybrykom Rzymu ijego po- 
słów. Tak naprzykład Filip Piękny zmusił inkwizytora 
Fulko do poddania się badaniu komisarzy królewskich. 
Wymagał także, aby przeniesiono uwięzionych „heretyków“ 
do więzień królewskich, gdyż nie powinni pozostawać w 
więzieniach inkwizycyjnych. Dalej podejrzani o kacerstwo 
_ musieli być uwolnieni, jeśli królewski namiestnik odmówił 
uczestnictwa w procesie. 7a to zuchwałe stanowisko wo- 
bec duchowieństwa spotkała Filipa banicja, a na kraj jego 
rzucono klątwę. 

= u Karol V, późniejszy następca Filipa, wydał nowe 


wtrącani, na śmierć głodową lub w ogniu na stosie skazy- 
wani, cierpienia te ich jednak ani na włos nie zachwiały, 
owszem, pobudzały ich jeszcze i większego męstwa doda- 
wały, bo wiedzieli, że giną za sprawę dobrą i pożytecz- 
ną, wyniszczali swoje jestewstwa dla podźwignięcia lu- 
dzkości wyżej. Nie było takiej siły na Świecie, któraby 
ich zmogła, bo był z nimi i umacniał ich Ten, który świat 
zwyciężył. 

I dziś, kiedy przeżywamy okres nowożytnego pogań- 
stwa, kiedy szerokie warstwy naszego polskiego społe- 
czeństwa pogrążone są w apatji duchowej, kiedy poczyna 
się na terenie duszy polskiej zaciekła walka o dobra wyż- 
sze, Bóg powołuje nas da apelu, jak powołał do walki 
rybaków galilejskich, biednych i słabych. Tak jak oni, 
staniemy i my w ordynku bojowym i stoczymy bój śmier- 
telny. Nie dbajmy o to, że może nie danem nam będzie 
oglądać owoców naszej walki i pracy, bo naszem zada- 
niem jest przedewszystkiem siać, ale nie koniecznie zbie- 
raś, inni to mogą po nas uczynić, podobnie jak z krwi 
i potu pierwszych męczenników korzystały dopiero póź- 
niejsze pokolenia. 

Nam nie wolno oglądać się za siebie i na swoje ko- 
rzyści i względy osobiste, bo taka praca bylaby bezna-. 
dziejna, ośmieszałaby nas tylko, ale naszym obowiązkiem 
iść wspólnym frontem i solidarnie w imię hasła „jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego“, iść ze świętym uporem 
i nie ustąpić ani na krok, chociażby burze i pioruny trza- 
skały. 

Nadzieja naszego zwycięstwa okazuje się coraz ja- 
śniej niezawodną. l chociaż prześladowania na ziemi na- 
szej Polskiej szaleją, chociaż nasi Bracia zdają się słab- 
nąć i dobywać ostatnich wysiłków, idea Chrystusowa, gło- 
szona przez Kościół nasz, zatacza z roku na rok coraz to 
nowe i silniejsze podstawy bytu, chociaż ciężko okupione 
bośmy owiani mocą Bożą, którą zdo.ni jesteśmy stawić 
czoło całemu światu. 

Niema na świecie takiej siły, któraby nas zmogła 
i nasz Polski Narodowy Kościół. 


Straszna inkwizycja rzymska we Francji. 


edykty przeciw chrześcijanom nie wierzących w papieża 
i zgadzał się we wszystkiem z księżmi papieskiemi. Za je- 
go czasów założono w Paryżu Bastylję, osławione więzie- 
nie państwowo-polityczne, którego pierwszym więźniem 
był przypadkowo kacerz. 

W XV stulecie inkwiżycja we Francji miala bezustan= 
ne powodzenie; nowy opór powstał dopiero wtedy, gdy 
reformacja wstrząsnęła umysłami i zagroziła stolicy papie- 
skiej. llość zwolenników antypapiestyzmu powiększa się 
z dnierm każdym, tak iż król Franciszek I. był zmuszony 
wydać przeciw nim edykt. Nakazano każdemu wydawać 


tych kacerzy. Mimo to za życia króla powstały chrześci- 
jańsko-narodowe gminy w wielu miastach. 


Syn i następca Franciszka I, Henryx IJ, był o wiele 


sroższym dla kacerzy, niż jego ojciec. Nie wskórał jednak 
nic, gdyż nowa nauka wcisnęła sę nawet do najbliższego 
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otoczenia króla Stosunki zaostrzyły się jeszcze więcej, 
gdy książę Bourbon i książę Ludwik Kondeusz przeszli na 
nową wiarę. Tymczasem obydwaj bracia Guise,'z których 
jeden był kardynałem, korzystali z pływu na króla, aby 
uciskać narod.-chrześcijan, a zarazem nieprzyjaciół swoich. 

Guizowie mieli na widoku zaszczyty dla swego rodu 
i starali się przypodobać ludowi przez gorliwość w wierze. 
Walka, którą prowadzili z przeciwnikami, trwała zajadle 
już lat dziesię*. Niejednego wroga osobistego sprzątnięto 
z drogi przez podstępne zabójstwo, zanim nastąpił fakt, 
wzbudzający zgrozę we wszystkich krajach, mianowicie rzeź 
chrześcijan i hugonotów, rzeź, nazwana Nocą Bartlomieja 
lub Krwawem Weselem paryskiem. Niektórzy twierdzą, że 
czyn ten był uplanowany jeszcze o dwa lata wcześniej. 
Należy jednak wątpić, żeby młodziutki król Karol IV dał 
na tak długi czas przedtem swoje zezwolenie. W każdym 
razie, oprócz braci Guise, giówną inicjatorką była tu kró- 
lowa Katarzyna Medici. 

Dnia 17 sierpnia 1572 r. odbyło się wesele księcia 
Henryka Nawarskiego z siostrą króla, a rzeź hugonów 
rozpoczęła się 24-go. Trudno oznaczyć nawet w  przybli- 
żeniu, ile było ofiar rzezi pierwszeego dnia,a 
ile następnych. Wiemy tylko, że liczba ta była niesłychanie 
wielka. Jedni historycy podają ją na 100 tysięcy inni na 


70.000. Najznaczniejsze osobistości wzięły na siebie rolę: 


oprawców i skrytobójców, sam król podobno, porwany 
świętym zapałem, strzelał do przebiegających ulicą hugo- 
notów (niewierzących w papieża) z okien swego pałacu. 
Nietylko w Paryżu, gdzie prawdopodobnie okrucieństwa 
doszły d) największych rozmiarów, ale i w innych mia- 
stach i wsiach mordowano hugonotów na rozkaz króle- 
wski. W Orleanie pozbawiono życia 3 tysiące ludzi. Całe 
po:a zasłane były zwłokami, które niepochowane psuły się. 
Przez dłuższy czas nie można było używać wody z wielu 
rzek, a ryby przesiąkły zapachem trupów. 

Wiele osobistości z wyższych sfer popisało się tutaj 
swoją podłością, a papież Grzegorz XIII święcił tymcza= 
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sem uroczyście ten mord jako zbawienny i 
kościoła, pełenbłogosławieństw i chw 
ły. Dlauczczeniajegokazał bić med 
pamiątkowe i składać dziękczynienie Bogu przez urocz) ste 
msze i różne obchody religijne, 

Wkrótce po wstąpieniu na tron Ludwika VIII zosta- 
ła wydana w Rzymie instrukcja d a urzędników „śŚ 
inkwizycji. Instrukc'ę tę wprowadzono we Francji za 
dą króla. Sądząc z tego, musimy przypuścić, że świ 
Officjum było jeszcze podówczasw pełni swej działalnoś 

Za Ludwika XIV, który wstąpił na tron w 164 
zniesiono władzę sądu wiary jako oddzielnej insty! 
Odbierano inkwizytorom jedno prawo za drugiem. Dc 
kiego postępowania popchnęła króla tylko chciwość wła- 
dzy, a nie względy tolerancyjne. Dowodzi tego fakt, 
zniósł on edykt, zapewniający wolnym chrześcijanom 
pełną wolność religijną. Ten postępek wywołał w 
Europie żywe oburzenie i wielu zbiegłych hugonotów 
lazło schronienie w Niemczech. Król starał się uciskać 
gonotów, unieważniał ich małżeństwa, wydziedziczał dz 
ci lub umieszczał je w klasztorze. Ludwik XV wydał r 
nież nowe edykty przeciwko kacerzom, choć duch huma- 
nitarny zapuścił już były dość głębokie korzenie i nawet. 
różni urzędnicy królewscy uchylali się od spełnienia rozka- 
zów. W roku 1752 rząd zrobił jeszcze ostatni wysiłek, aby 
zgnębić wolnych chrześć. Ogłoszono za nieważne wszystkie — 
śluby, zawarte u tych księży, i żądano powtórzenia ślu- 
bów u duchownych papieskich. Ponieważ to ogłoszenie 
spowodowało nowe masowe wychodżtwo, opinja public 
na zmusiła rząd do odwołania tego rozkazu 

Dopiero Wielka Rewolucja francuska 1789 roku za- 
pewniła zupełną wolność religijną dla wszystkich obywa- 
teli, którzy nie chcieli należeć do kościoła papieskiego. 
Chociaż później próbowano narusząć tę zasadę, jednakże 
stanowisko innowierców pozostało we Francji rowne ka- 
tolicxjemu i stan ten utrzymał się przy wszystkich następ- 
nych rządach“, 


PREFERE EUERE EE E EAER EN: 


Henryk Świątkowski 


Konkordat a godność Państwa Polskiego. 


(Ciąg dalszy — 2) 


Język włoski językiem urzędowym papieży. 

Gdy Konkordat pisany jest tylko w jednym języku, językiem 
tym jest, język francuski, jako międzynarod. język dyplomat. 
co jest zupełnie zrozumiałe. Jeżeli jednak Konkordat pisany 
jest w dwuch językach równorzędnie, wówczas jeden z nich 
jest jężykiem państwa zawierającego Konkordat, zaś dru- 
gim językiem nie łacina, będąca przecież językiem obrzę- 
dowym Ko cioła rzymskiego, ale język włoski. Jest to wy- 
nikiem faktu, iż włosi mają nietylko wielką przewagę w 
kolegjum kardynalskiem, a nadewszystko faktem, że od se- 
tek lat papieżami są tylko włosi. W ten sposób język 
włoski stał się językiem urzędowym papiestwa w jego 
wystąpieniach na zewnątrz, a nas €..cą karmić łaciną. Sami 


więc używają języka narodowego, a ham Polakom zabra- 
niają — O obłudo! 


LIGĘ 
Polska dla Watykanu małym krajem, 
a nie mocarstwem. 


Watykan odróżnia 2 rodzaje państw: w stosunkach : 
jednymi dopuszcza do używania przez nie ich własn 
języka na zasadzie całkowitej z nimi równości, gdy w sto 
sunkach z innymi posługuje się Watykan językiem fran 
skim, używanym powszechnie w dyplomacji. To samo 0. 
tyczy Konkordatów. Do pierwszych państw neleżą jedynie 
mocarstwa,” które mają prawo w Konkordatach używać 
swego języka państwowego. Do ostatnich należą inne matę 


po 
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państwa, które muszą posługiwać się językiem używanym 
w międzynarodowych stosunkach dyplomatycznych. A więc 
po wojnie światowej we własnym języku zawarły układy 
z Watykanem (papieżem) Portugalja, Bawarja, Prusy, Wło- 
chy i Francja, gdy za to Konkordaty łotewski, polski, li- 
tewski i rumuński redagowane są tylko po francusku, Tak 
więc papież zalicza Polskę do krajów małych. Wskazuje 
na to i ta okoliczność, że gdy z „mocarstwami“ (Francja, 
Prusy, Bawarja) układy zostały zawarte w ich stolicach 
(Paryżu, Berlinie, Monachjum), to z „małymi“ krajami, jak 
Polska, Litwa, Łotwa układy zawarto w Rzymie. Zasady 
podziału państw na „mocarstwa“ i „państwa małe“, pa- 


piestwo trzyma się po wojnie światowej bardzo ściśle. 


IY. 
Odsunięcie państw od wpływu na kler w 
poszczególnych krajach. Wyraża się to 
szczególnie w Konkordacie zawartym z Pol- 
ską. Ustępstwa papiestwa na rzecz Prus, 
Bawarji i Włoch. 
Konkordaty przedwojenne pod wieloma względami 


różnią się od Konkordatów powojennych. W czasach przed- 
wojennych rządy wszystkich państw zabiegały o to, by 


mieć możliwie największy wpływ bezpośredni na życie 
wewnętrzne Kościoła rzymsko-katolickiego w swoim kraju, 
a przedewszystkiem wpływ na wyznaczanie osób na naj- 
wyższe stanowiska kościelne. W ten sposób w Konkor- 
datach dziewiętnastego wieku prawo mianowania, względ- 
nie przedstawienia (prezentacji) biskupów otrzymały od pa- 
pieża głowy prawie wszystkich państw katolickich. Rzą- 
dy wielu państw miały również udział w wewnętrznym za- 
rządzie kościelnym, wykonywując prawo mianowania nie- 
tylko biskupów, ale nawet i członków, kapituł tak kated- 
ralnych jak i metropolitalnych. 

Radykalna zmiana nastąpiła w Konkordatach, zawar- 
tych po wojnie. Papiestwo broni się wszelkiemi siłami 
przed wpływem rządów na wyznaczanie dygnitarzy kościel- 
nych. Ale i poszczególne rządy też są czasami nieustęp- 
liwe. Dlatego w większości Konkordatów ustępstwa pa- 
piestwa polegają na tem, że Watykan przed mianowa- 
niem dygnitarza kościelnego zwraca się do odpowiedniego 
rządu z zapytaniem, czy nie podnosi on przeciwko dane- 
mu kandydatowi jakichś zastrzeżeń natury politycznej i do- 
piero po zapewnieniu się, że zastrzeżeń niema, dygnitarz 
n. p. biskup zostaje mianowany. 

Cedin: 
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Z POSIEDZENIA KSIĘŻY DZIEKANÓW. 


W dniu 25 i 26 lutego b. r. odbyło się w Kancelacji 
Kurji Biskupiej w Zamościu posiedzenie Księży Dziekanów. 

Po Mszy św. celebrowanej przez Czcigodnego Księ- 
dza Biskupa Wł. Farona w asystencji Dziekanów : Ks. Ja- 
egera, ks. Kafla i ks. Perkowskiego, wygłosił Ks. Biskup 
naukę pokutną, po której zebrani Księża przystąpili do 
Sakramentu Pokuty i Komunji świętej, poczem wszyscy 
złożyli ślubowanie na wierność współpracy dla dobra Ko- 
ścioła. Po krótkim posiłku rozpoczęło się posiedzenie, 
które zagaił Ks. Biskup i powołał na wniosek Dziekanów 
na sekretarza ks. J. Perkowskiego. Wedle podanego pro- 
gramu, skreślił najpierw Ks. Biskup rozwój naszego Ko- 
ścioła, współpracę księży oraz bolączki wynikające z nied- 
bałości pewnych jednostek. 

Zebrani Księża Dziekani orzekli, że wszelkie lenistwo 
czy warcholstwo jednostek winno być z całą bezwzględ- 
nością pociągane do odpowiedzialności, zaś co do „osoby 
ks. Naumiuka postanowiono, by go więcej do naszej orga- 
nizacji nie przyjmować. 

Przedstawiając wychowanie kleryków, oznajmił Ks. 
Biskup zebranym, że tego roku wyświęcił już trzech ka- 
płanów, dwóch ze Seminarjum Krakowskiego, a jednego 
ze Seminarjum rzymskiego, który ukończył studja teologi- 
czne we Francji. Zebrani Księża Dziekani orzekli, że Se- 
minarjum nasze, jeśli ma wydać dobrych księży, musi być 
stale pod ścisłą kontrolą Biskupa. 


Zakres działalności Dziekanów, 


Zadanie Księży Dziekanów określa Konstytucja P, N, 
K, K, która wedle dokonanych na posiedzeniu uzupełe 


nień mówi: 

$ 77. Okręg dekanalny składa się z kilku lub kilku- 
nastu paralji, a przynależność parafji do danego dekanatu. 
ustala Biskup z Dziekanami. 

$ 78. Dekanatowi przewodniczy dziekan mianowany 
rok rocznie przez Biskupa Ordynarjusza. 

$ 79 Dziekan wykonuje, w porozumieniu z Bisku- 
pem i w jego imieniu, nadzór duszpasterski i gospodarczy 
nad parafjami. W tym celu: 

a) Odwiedza przynajmniej rok na rok parafje swego 
okręgu, bada ich stan moralny i materjalny, a o wizyta- 
cjach swych zdaje sprawozdanie Biskupowi. Koszta odwie- 
dzin ponoszą parafje. 

b) Zwołuje księży swego okręgu na perjodyczne konfe« 
rencje kwartalne, a najmniej raz w rok na ćwiczenia du- 
chowne i naukowe i na nich przewodniczy. 

$80 Dziekan organizuje misje ludowe w porozu- 
mieniu z proboszczami i paraljami, oraz nabożeństwa po- 
kutne, jak również wszystkie większe wystąpienia publicz- 
ne Kościoła Narodowego. Dziekan za zezwoleniem Biskupa 
poświęca cmentarze i dzwony w parafjach swego okręgu, 
przechowuje i rozdziela na parafje, Oleje święte konsekro- 
wane przez Biskupa w Wielki Czwartki, 

$ 81 Dziekan ma wobec wszystkich księży swego 
okręgu dorażną władzę dyscyplinarną. W nagłych wypad- 
kach może zawiesić w czynnościach każdego księdza swe- 
go okręgu, któryby czynem niegodnym splamił stan kap- 
łański lub rażąco zaniedbywał swe obowiązki. O zawieszea 
niu danego księdza zawiadamia natychmiast Biskupa, do 
którego zawieszony dorażnie kapłan ma prawo odwołać się, 
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Dziekan suspendująć dorażnie jakiegoś kapłana winien kie- 
rować się roztropnością duszpasterską i miłością chrześci- 
jańską. W razie oporu danego kapłana zarządzeniom dzie- 
kana winien tenże zwołać komitet parafjalny, a w potrzebie 
nawet Zgromadzenie paraljalne celem przedstawienia rozum- 
nych motywów swego dorażnego zarządzenia. 

Zebrania księży na poufne konferencje bez wiedzy 
dziekana winne być z całą surowością ścigane, demasko- 
wane, Biskupowi do ukarania przedstawiane i w gazecie 
kościelnej dla napiętnowania ogłaszane. — 

§ 82 Organizowanie nowych para.jj w okręgu deka- 
nalnym ma być dokonywane za wiedzą dziekana i za wiedzą 
Biskupa. 

Dziekan ma prawo udzielać proboszczom swego ok- 
ręgu urlopu do pięciu dni zawiadamiając o tem Biskupa, 
nadto udziela doraźnie zezwolenia kapłanom na binowanie 
Mszy św. w dnie świąteczne. Dziekan przedstawia Bisku- 
powi do zatwierdzenia tytuł nowopowstałej parafii. 


Karność i dyscyplina, 


Ponieważ karność i dyscyplina jest podstawą i rę- 
kojmą ładu i porządku, przeto Kościół P. N. K. Katolicki 
od samego początku nie przestaje przypominać tym, któ- 
rzy są pasterzami i przewodnikami ludu, a więc wszyst- 
kim kapłanom bez wyjątku, że karność i dyscyplina może 
doprowadzić Kościół do należytego rozwoju i wymusze- 
nia dla niego uszanowania nawet od jego najzaciętrzych 
wrogów. Mając to na uwadze, my dziekani z Ks. Bisku- 
pem na czele prosimy i zaklinamy wszystkich braci Kapła- 
nów, którym dobro i całość Kościoła leży na sercu, aby 
byli karni i udyscyplinowani. Naszemu Ks. Biskupowi 
Faronowi dziękujemy za jego gorące usiłowania i starania 
podjęte dla utrzymania tak nam potrzebnej karności i dy- 
scypliny. Że zaś usiłowania te nie były daremne, świad- 
czy o tem choćby ten fakt, że taki kronikarz rzymski, jak 
ks. prałat Nikodem Cieszyński, w roczniku swym na rok 
1931 wydanym w styczniu tak pisze o ks. biskupie Faro- 
nie na str. 454: „Ks. Bp. Faron góruje zmysłem 
praktycznem i zapałem dla sprawy, a 
osobliwie zrozumieniem dla ducha kar- 
ności. Nie z imienia stanął na czele Ho- 
durowego (czytaj Pol. Narod. Katol. dp.) Kościoła 
w Polsce,ale rzeczywiście dzierży ster 
jego (Kościoła) w twardejichropowatej swo- 
jej dłoni" a na str. 459 pisze tenże prałat tak dalej: 
„Ks. Faron osadza się caraz pewniej na 
stolcuswoim biskupim istosując żelazną 
dyscyplinę, w której pobrzmiewaton żoł- 
nierski mocno trzyma władzę w garści. 

Tak więc osądza pracę Ks. biskupa Farona, mimo 
swej wrogości do P. N. K. K. ks. prałat papieski Cieszyń- 
ski. Oceniając ;stanowisko naszego ks. Biskupa Farona w 
kościele Pol. Nar. my Księża Dziekani ślubujemy mu, że 
dla dobra i rozwoju naszego Kościoła dołożymy wszelkich 
starań w utrzymaniu karności i dyscypliny w naszej orga- 
nizacji, dwuch zaś księży niekarnych t.j. .... uchwałą dzie- 
kańską zaaprobowaną przez Naj. ks. Biskupa zawieszamy 
w czynnościach kapłańskich tak długo, jak długo nie pop= 
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Uzupełnienie Rady Kościoła 


1. Przewodniczący: Ks. Bp. Faron. 

2. Zastępca przewod. ks. dziekan Jaeger. 

3. Sekretarz: ks. dziekan Perkowski. 

4. Członkowie ks. ,„, - Teper i ks. dziek. Kafel. 
5. Świeccy: ob. jeden z okr. Małopolski. 

Ob. jeden z okr. War.-Pomor. i jeden z okr. Lubel.-Sand_ 


Sąd Synodalny. 


i. Prezes Ks. Bp. Faron. 

2. Prokurator ks. dziek, Madziarz. 

3. Sekretarz ks. ,„ Jaeger 

Nadto jeden ze świeckich z członków R. K. 


Okręgi Dekanalne 


Na posiedzeniu ustalono sześć okręgów dekanalny 
tj. l) okręg Zamojsko-Lubelski obejmujący 
powiaty: Zamość, Lublin Krasnystaw, Biłgoraj i Tomaszów 
Lubelski. Parafje: w Zamościu, Szewni, Podwysokiem, Tar- 
nogórze, Gorzkowie, Rudniku, Maciejowie, Grudkach, Chmiel 
ku, w Krasnymstawie, w Piaskach Luterskich, Tarnawatce, 
Komarowie, Perespie, Kosarzewie, (org. Bystre) Dziekan 
okręgu-vacat. Narazie kancelarja dziekańska u Ks. Bisku-- 
pa. Zamość, ul. Odrodzenia Nr. 14. 

2) Okręg Warszawsko-Romorski obejmu- 
je całe województwo warszawskie, łódzkie, pomorskie, bia- 
łostockie, poznańskie. Parafje: w Łodzi, w Warszawie, 
Łomży, Malinowie, Pruszkowie, Podbłociu, Lesznie Wikp, 
Grudziądzu, Bydgoszczy, Toruniu, Poznaniu organiz., Solcu, 
Lipnie Warszaw., Żyrardowie. Dziekanem okręgu ks. Br, 
jaeger, Łódź ul. Napiórkowskiego Nr. 76 m. 22. 

3) Okręg Krakowski cbejmuje wojew. Kra- 
kowskie, Lwowskie, z wyjątkiem powiatu Łańcuta i Tar- 
nobrzegu, nadto woj. Śląskie i pow. Będziński. Parafje: 
Kraków, Wiśnicz. Tarnów, Łęki, Krosno, Bażanówka, Pa« 
sada Jaćmierska, Borysław, (org. Rzędzianowice ) Dzieka- 
nem okręgu ks. J. Teper, Kraków ul. Czarna Nr. 2. 

4) Okręg Sandomiersko-Kielecki 
muje powiaty: Sandomierz, Kielce, Iłża, Opatów, Radom, 
Kozienice, Jędrzejów, Pińczów, Miechów, Częstochowa, 
Włoszczowa, Opoczno. Paralje: Okół, Tarłów, Lipsko nad 
Wisłą, Borja, Stodoły, Osówka, Szewna, Denków. Dzieka- 
nem okręgu ks. A. Kafel, wieś Okół, poczta Skarbka-Dol- 
na pow. lłża. 

5) Okręg Chełmsko-Włodzimierski obej 
muje powiaty: Chełm, Hrubieszów, Włodzimierz, Kostopol, 
Dubno, Łuck, Równe, Kowel, Brześć nad Bugiem, Sarny, 
Pińsk, Kobryń, Prużana, Drohiczyn, Kossów-Poleski, Pa- 
ralje: Chełm, Sawin, Majdan-Leśniowski, Turowiec, Ho- 
rodło, Stężarżyce, Hustynne, Buśno, Jarosławiec, Hyżowice, 
Zaborce, Derażne, Włodzimierz. Dziekanem okręgu jest 
ks. J. Perkowski Włodzimierz ul. Marszałka Piłsudskię- 
go Nr. 03. | 
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6) Okręg Jastkowicki obejmuje powiaty: 
Tarnobrzeg, Kolbuszowa, Przeworsk, Łańcut, Nisko, Janów 
 Lube'ski, Puławy. Parafje: .astkowice, Lipa, Swiecie- 
chów, Grabówka, Prawno-Marjampol, Białobrzegi, Ba- 
ranów. Dziekanem okręgu jest ks. J. Madziarz, wieś Ja- 
 stkowice, poczta Rozwadów pow. Tarnobrzeg. 


Na zakończenie posiedzenia uchwalili nadto księża 
dziekani, by ze względu na dobro Kościoła, wymagające 
ustawicznej czujności i kierownictwa, Ks. Bp. Faron nie 
wyjeżdżał na Synod do Ameryki, lecz raczej w zastępstwie 
= swoim posłał ks. prof. i dziekana J. Tepera. 

Odnośnie zjazdów księży w razie przyjazdu do Pol- 
s.i Naczelnego Biskupa podnieśli księża dziekani myśl, 
że raczej nałeżałoby zaoszczędzone pieniądze użyć na 
wydrukowanie mszałów i rytuałów, niż wydatkować je na 


koszta zjazdów, 

We wnioskach postanowiono wezwać księży i komi- 
tety, by zasilali swemi oliarami kasę diecezalną na admi- 
nistrację Kościoła, oraz uchwalono zniszczyć wszystkie do- 
tychczasowe pieczęci dziekańskie, a dać sporządzić nowe, 
które każdemu dziekanowi będą wręczone przez kancelarję 
diecezalną na czas urzędowania danego dziekana. 

(—) Ks. bp. Władysław Faron 
(—) Ks. dziekan B. Jaeger 
(—) Hs. dziekan J. Teper 
(—) Ks. dziekan A. Kafel 
(—) Ks. dziekan J. Perkowski 
(w. z. m. Ks. dziekan J. Madziarz) 
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= Ks. Bp. Jasiński. 


Nauka św. Pawła w świetle doby dzisiejszej. 


Jaka jest wartość nauki św. Pawła dla naszych czasów. 


W całym świecie Chrześcijańskim jest uznany fakt, 
że nauka św. Pawła wypływająca z głębokiego religijne- 
go doświadczenia, wywarła wielki wpływ na życie całe- 
go świata. 

Ta nauka była zrozumiala samemu św. Pawłowi i 
zwolenikom jego, była ona wykładaną i opisywaną w 
pojęciu umysłowości ówczesnych czasów. 

Umysłowość za czasów św. Pawła, jako też i póź- 
niejszych wieków, podlegała przerażającej zmianie w 16 
wieku, kiedy Mikołaj Kopernik odważył się powiedzić, że 
słońce wraz ze wszystkiemi ciałami niebieskiemi które 
się dokoła niego obracają, stanowi tax zwany układ sło- 
neczny, że najważniejszem i największem ciałem niebies- 
kiem jest słońce a nie nasza ziemia, która krąży dokoła 
słońca,, 

Naturalnie wielcy przewodnicy religijni jak n. p. Lu- 
ter, Kawlin, Malonchton zaprotestowali przeciwko temu, 
dowodząc, że teorja Kopernika sprzeciwia się Pismu św. 
Kalwin broniąc starego systemu Ptolemeusza, według 
którego nauki wszystkie ciała niebieskie krążą dokoła 
ziemi, cytował psalm 93—świat jest kompletnie stworzony 
nie podlega żadnym zmianom. 

Teolodzy rzymskiego Kościoła twierdzili, że cały 
plan zbawienia jest zupełnie zniszczony przez nową ideę. 
Wymagano od profesorów Uniwersytetów, aby przysię- 
gali, że nie będą wykładać nowej teorji Kopernika. 

Dziś caly świat chrześcijański z chlubą uznaje, że 
nowe zmiany, nowe pojęcia w naukach astronomicznych, 
nie tylko, że nie zniszczyły Pisma św., lecz przeciwnie, 
wzmocnili udoskonalil i powiększyli pojęcia człowieka o 
Bogu. Od 16-go wieku dużo nowych promieni intelektu- 
alnych upiększyło ludzkość, przynosząc wiele zmian w 
umysłowości świata. Pomimo tych wielkich zmian, jakie 
powstały w. świecie od czasów św. Pawła Kościół 
chrześcijański odczuwa wielki dług wdzięczności dla 


tego wielkiego apostoła narodów, za jego nauki teo- 
łogiczne ubrane w szaty prześlicznej stylistyki, odpowia- 
dającej umysłowości nowoczesnych czasów. Św. Pawła 
twórcza praca i powodzenie jest naszą zachętą do dalszej 
pracy dla wspólnego dobra Kościola Chrystusowego. 

Szukanie prawdy Bożej, w czasach dzisiejszych, jest 
tem samem racjonalnem doświadczeniem, co było i za 
czasów św. Pawła. 

Szlachetne wykonanie obowiązków na siebie przy- 
jętychyco św. Paweł nazywa zbawieniem, jest wielką 
potrzebą i w czasach dzisiejszych, ponieważ ludzie pot- 
rzebują zbawienia w życiu codziennem od samolubstwa 
i wielu innych impedymentów społecznych. 

Wysoki charakter św. Pawła i Jego poświęcenia 
się aż do śmierci męczeńskiej za wolną ideę Jezusa Chry- 
stusa, jest wielkim przykładem dla życia nowoczesnych 
czasów. 

List pierwszy św. Pawła apostała do Koryntów roz- 
dział 13 gdzie zaleca miłość, bez której najzacniejsze dary 
Boże nie są pożyteczne. Pokazuje własności jej znamie- 
nite i jest najlepszą ilustracją dla ducha nowoczesnego 
chrześcijaństwa. 
A 
Stanistaw Brzozowski, 


Dziesięć Przykazań 
które każdy Narodowiec-Polak 
umieć i pamiętać powinien. 
Jam jest Moc, która uwolni Polskę z niewoli rzym- 
skiej ... a imię moje „Miłość Ojczyzny“, 


DEE 


1) Nie będziesz miał innych pragnień prócz prag- 
nienia mieć Polskę — Polską. 

2) Nie będziesz brał na serjo skarg Rzymu ha tze- 
komo dziejącą się mu krzywdę. 
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3) Pamiętaj, że każdy grosz złożony Rzymowi staje 
się krzywdą Ojczyźnie naszej Polsce. 

4) Czcij w sobie godność Polaka i nie daj się po- 
niewierac bucie rzymskiej. 


5) Nie zabijaj zmartwychwstałej Ojczyzny obojętno- 
ścią względem jej zmagania się z obcym, a wrogim ży- 
wiołem. 

6) Nie obcym ulegając wpływom, lecz wierny hasłu 
„Prawdą, Pracą, Walką“ krocz raz obraną drogą, chociaż- 
by ta droga stała się drogą cierpienia i śmierci. 


Elaborat Ks. Jana Madztarea. 


7) Nie kradnij z serc polskich wiary w zwycięstwo, 
głosząc zwątpienie. 

8) Nie mów, że jako jednostka jesteś bezsilnym, bo 
zjednoczona silna wola jednostek staje się mocą narodu. 

9) Nie pożądaj rzeczy takich od cudzoziemca, któ- 
re możesz nabyć z rąk polskich. 

10) Ani słowem, ani czynem, ani myślą nie sprzenie- 
wierzaj się tym przykazaniom. 

Będziesz miłował b'iżłniego swego jako siebie sa- 
mego, Ojczyznę zaś swoją ponad siebie samego. Amen. 


Zadanie Kapłana Narodowego na parafii. 


Kościół Narodowy mimo nadzwyczajnych trudności 
i przeszkód rozwija się z dnia na dzień, powstają nowe 
placówki — zwycięża. Zaabsorbowany walką o swoje 
prawa i istnienie nie jest w stanie uświadomić i zrealizo- 
wać tych zadań, jakie ciążą na jego kapłanach, chociaż 
uświadomienie i spełnienie tych zadań, ma dla rozwoju 
i istnienia Kościoła pierwszorzędne znaczenie. 

Kościół Narodowy, posiadający ustrój demokratyczny, 
jest Kościołem ludu pracy, który ma urzeczywistniać na 
ziemi Królestwo pokoju i szczęścia. Kościół watykański 
natomiast to tylko uprzywilejowana kasta wybranego i py- 
sznego kleru, dążąca do zdobycia największego doczesne- 
go szczęścia dla siebie, a pocieszająca swoje potulne i na- 
iwne owieczki tylko niebem po śmierci. Rekrutując się 
z mnichów próżniaków i księży nierobów, jest wrogiem 
ludu pracy, z którego krwi i potu do spółki z bogaczami 
i obszarnikami, a za błogosławieństwem t. z. „ojca świę= 
tego“ — nabywa wspaniałe majątki, buduje pałace i gro- 
madzi dla siebie wszelką mamonę. Kościół zaś Narodo- 
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wy przez swoich biskupów i kapłanów wytyczył sobie inny 
cel — zadanie Chrystusowe, zadanie kierowania życiem 
wszystkich ludzi, a przedewszystkiem ciężko pracujących 
i cierpiących mas społeczeństwa polskiego, przy których 
pomocy i współpracy pragnie stworzyć lepsze, uczciwsze 
i szczęśliwsze warunki życia, opartego na sprawiedliwości 
i równości ewangelicznej. Kapłani więc Kościoła Narodo- 
wego w przeciwieństwie do Kościoła próżniaków, ego- 
istów i faryzeuszów rzymskich, mają być nowym typem 
i wzorem chrześcijan, nie modlących się obłudnie o cuda 
i próżnaujących pobożnie, nie fanatyków rozwydrzonych, 
nakazujących innym znosić pokornie wszelką krzywdę, nę- 
dzę i biedę, jako pochodzące od miłosiernego i sprawie- 
dliwego Boga, ale tworzących przy Bożej pomocy pracą 
i nauką fakt Królestwa Chrystusowego na ziemi. 

Z charakteru i posłannictwa Kościoła Narodowego 
jasno wynika, że kapłani (jego to czynni apostołowie, to 
gorliwi pracownicy na niwie religijno — ludowej sprawy, 
na których ciążą pewne zadania i obowiązki, C. d. n. 
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MANIFESTACYJNY PROTEST! 


POD ROZWAGĘ TYM — CO DZIŚ DZIERŻĄ W NARODZIE STER! 


Każdy czytelnik „Polski Odrodzonej*, choćby najbar- 
dziej przeciętnych, stale napotyka wzmianki w „P. O.“ 
o napadach na kapłanów i wyznawców Polskiego Narodo- 
wego Kat. Kościoła. Dość wspomnieć choćby artykuł Naj- 
czcigodniejszego Ks. Biskupa w n-rze 4 p. t. „Czy Polska 
nierządem stoi?“, z którego końcowym apelem solidaryzu- 
jemy się chyba wszyscy. 

„Rozprawy“ takie — aczkolwiek mieszkamy w pań- 
stwie w którem każdy obywatel bez wyjątku jakiegokol- 
wiek wyznania ma konstytucyjnie i prawnie zapewnioną 
wolność (o oronjo) — stały się u nas zjawiskiem chro- 
nicznem, którego nie wolno nam pominąć milczeniem, ani 
bagatelizować, gdyż ojczyzna nasza, nie była i być nie po. 
winna dla nikozo domem niewoli Ta bowiem: „Co nie 


zginęła — wyrosła z naszej krwi“. A więc Orzeł Polski 
musi być i dla nas zwiastunem ‘sprawiedliwości i swobo- 
dy. A zatem chcemy w myśl apelu naszego Gorliwego 
Pasterza i Przewodnika, „by nasz Polski Narodowy Kato- 
licki Kościół, mógł w Polsce oddychać pełną piersią. Do- 
magamy się więc pełni praw dla naszego Kościoła.“ 
Chcemy aby się raz skończyły nasze prześladowania, 
W tej kwestji muszą się wypowiedzieć wszyscy wyznawcy 
Polskiego Kościoia Narodowego i zaprotestować tak po- 
tężnym głosem od którego mury gmachu sejmowego za- 
drżeć, by musiały i by usłyszeli go Ci, co dziś dzierżą w 
narodzie ster. Chcemy, aby się to raz skończyło. I w chwi- 
li wyrażania woli protestującej, przeciw nieprawym gwal- 
tom — miepoczytalnych inkwizytorów należy sobie uprzy= 


-tomnić, że protest spokojny, stanowczy i konsekwentny, 
który swą wolę gotów zamienić w czyn. Wiele bowiem 
ten może, kto chce i musi A my musimy zaprotestować, 
przeciwko macoszemu traktowaniu nas — aby wywalczyć 
należyte nam prawa. Protestujemy, bo nie widzimy w na- 
=> położeniu innej rady, gdyż nasze dotychczasowe wo- 
łania ginęły bez echa, a tymczasem rzymska głupota i mści- 
wość wodzi nadal rej w życiu społeczno-narodowym, oplu- 

= wając bezkarnie wszystko i wszystkich, którzy nie kroczą 
szlakiem ich kierunku „nie zasługującemu w Polsce nawet 
na emeryturę“. Bezkarność rozzuchwaliła nawet — w obe- 
cnych podobno postępowych (?) czasach — papistów do 
tego stopnia, że urządzają oni (pod osłoną konkordatu) 
napady na polski lud i Jego kapłanów, niosących mu pra- 
wdę w ofierze, opartą na prawdziwych zasądach miłości 
bliźniego, w myśl nauki i wskazań Zbawiciela ludzkości 
= Jezusa Chrystusa, który za swą naukę i wiarę złożył okup 
= na krzyżu. My wyznawcy Polskiego Katolickiego Kościoła 
Narodowego — dziś stajemy w obliczu tych samych mę- 
czeńskich dziejów, przed jakiemi stali pierwsi męczennicy 
Chrystusowi. Stajemy dziś wobec prześladowań naszej 
Chrystusowej wiary w wolnej (?) Polsce przez ludzi obcych, 
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którzy uważają kult Chrystusowy za głupstwo i oddający 
hołdy bałwochwalcze antychrystowi t. j. przeciwnikowi 
Chrystusa rozsiadłemu na siedmiu pagórkach. 

Stajemy więc oko w oko przeciw ludziom, dla kto- 
rych Bóg w pojęciu naszem, jest dla nich świetnym inte- 
resem. Stajemy dziś z otwartą piersią przeciw nim, któ- 
rzy w ciągu wieków, z wyznawców swych celowo tuma- 
niąc ich, stworzyli z nich matołków niezdolnych samodziel- 
nie i krytycznie myśleć. Musi zatem nowy, zdrowy duch 
zapanować, na naszych zabagnionych niwach życia ducho- 
wego, bo inaczej nie zdążymy za Europą. A więc my wy- 
znawcy Polskiego Katolickiego Kościoła Narodowego, 
dzieci prawdziwej wiary Chrystusowej, protestujemy i po- 
tępiamy gwałty zadawane przez papistów i ich kierowników 
nam wierzącym w Chrystusa, nie papieża, my manifestuje- 
my, że zawsze gotowi jesteśmy stać z Rządem polskim, o 
ile ten w co ufamy, uwzględni nasze prośby i da nam 
należną w myśl Konstytucji pełnię praw dla naszego Koś- 
cioła. Tak nam dopomóż Bóg! 

Niechaj więc na nasz protest przemówi sumienie na- 
rodowe, polski, zdrowy rozum i nasz parlament. I niechaj 
przemówią ci, co dziś dzierzą w narodzie ster. 
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Ks. St. Kędzierski (senior) Majdan L. 


MIŁUJCIE NIEPRZYJACIOŁY WASZE. 


(Ciąg dalszy) 


Ze słów i przykładów Ewangelji św. widzimy. że 
papież watykański daleko odszedł ze swym klerem od 
nauki Chrystusa od tych przepięknych słów „Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych“. A że daleko odszedł można to udowod- 
nić faktami, że papieże przyjęli jako zasadę, że są jedy- 
nymi prawdziwymi i nieomylnymi tłómaczami Ewangelji 
i nauki Chrystusa. I oni to swojem postępowaniem 

i swoją fałszywą i do celów ludzkich zasto- 
= sowaną metodą spaczyli pojęcia moralne całych na~ 
= rodów to do tego stopnia, że stali się sprawcami wza- 

jemnej do siebie nienawiści wyznaniowej, niezliczonych 
= mordów i wielu wojen religijnych i politycznych, jakie od 
tysiąca lat trapiły 1 trapią znaczną część ludzkości. Hie- 
rachją kościoła Watykańskiego w stosunku t. z. herety- 
ków, czyli nie wierzących w „ojców świętych” jest zda- 
nia, że należy ich wytępić ogniem, bo slowem trudno ich 
przekonać. 

My wyznawcy Kościoła Narodowego twierdzimy,że 

i najsmutniejszą stroną tych właśnie zasad niechrześcijań- 
skich barbarzyńskich jest to, że papieże, a za nimi teo- 
logowie starają się poprzeć je i uzasadnić Pismem Świę- 
tem, a nawet słowami samego Chrystusa.— 

Według nas najcięższy błąd i największa wina papies- 

_ twa tkwi w tem, że pozwoliło doprowadzić lud chrześci- 
jański do tego stopnia upadku, że nienawidzi i morduje 
swych braci, sądząc że przez to czyni przysługę Bogu 

_ Palić zatem t. z. heretyków na stosie nie jest wedle nich 

_ przeciwne woli Duha Świętego, Tak to głoszą ci, co się 

_ podają za nieomylnych. Tem wlaśnie przekreślają oni 


całą Ewangelję miłości, całe posłannictwo Chrystusa, któ- 
rego głównem pragnieniem było zaprowadzenie między 
wszystkiemi narodami pokoju i miłości, ale nie ogniem 
inie mieczem, lecz przez głoszenie pokoju milości i prze- 
baczenia. 

Niestety inaczej postąpił i postępuje Watykański pa- 
pież, któremu prawda stała się nie miłą i on woląc żyć 
obłuda, zaprowadził trybunały inkwizycyjne i zamiast mi- 
łości bliźniego wprowadził tortury najrozmaitszego rodza- 
ju, aby ci wszyscy którzy chcieli iść za Chrystusem, a nie 
papieżem, za Pismem św., a nie rozporządzeniami papies- 
kiemi, milczeli i nie dawali świadectwa prawdzie. Chciał 
i chce widać Watykan, ażeby obłuda i nienawiść zatry- 
umfowały, a nie miłość. 

My wyznawcy wolnego Kościoła Narodowego po- 
rzućmy ostatecznie wszelkie naleciałości zaszczepione nam 
w starych Watykańskich kościołach, a obleczmy się w 
nowego człowieka, porzućmy wszelkie waśnie i niezgody 
religijno-polityczne, a uzbrojmy się w ducha miłości Chry- 
stusowej. Pójdźmy za głosem Czcigodnego naszego uko- 
chanego Biskupa Wł. Farona, który nas zachęca słowem 
i czynem do wzajemnej miłości, zastosujmy w życiu na- 
szem Jego słowa który mówi: „Gwałtu niech dokonują chci- 
wey, tyrani i ich ślepe narzędzia, ale nigdy człowiek szlachet= 
ny“, Niechaj te słowa będą nam zachętą do dalszej pra- 
cy i niech rozbudzają ducha miłości w Kościele Narodo= 
wym, ażeby nas nikt w pochodzie czasu nie wstrzymał 
byśmy z drogi obranej nie zboczyli, ale szli naprzód dla 
dobra naszej ukochanej Ojczyzny Polski i wolnego Pol“ 
skiego Narodowego Katolickiego Kościola, 
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BR O DZZ ONA 


A. Żbikowski, 


Dawna ciemnota w Polsce. 
Czary i czarty lubelskie 


(wyjątek z kart historji, pisownia stara.) 


4) W r. 1643 odbył się sąd nad mieszczką Zofją 
Baranową 1-0 voto Szydłowską, oskarżoną o czary i o 
utrzymywanie stosunków płciowych z 
djabłem. Baranowa przyznała się, że brala węże i ga- 
dziny, co jej nie szkodziło, oraz że przez kilka lat 
obcowała płciowo z djabłe m, któremu na imię 
Paweł. Djabeł zjawiał się do niej w postaci pierwszego 
jej męża, którego niegdyś bardzo kochała. Baranowa 
szczerze wyznaje: „isz dlategom obcowało z tem Pawlem, 
bo mię przyniewolono wzięto z tem mężem moiem te- 
rażnieiszem y niesmakowała go sobie”, że z djabłem 
chodziła na gorzałkę w nocy, że on jej nie pozwalał wyz. 
nać prawdy przed księdzem na spowiedzi. 


Zeznania Baranowej obfitują w niezwykle ciekawe. 


szczegóły; Baranowa m. in. zeznaje: 

Iżem obcowała kilka lat bez męża sama nie wiem 
z kiem, a ten com z niem obcowała jest zimny iak trup 
y śmierdzi. A to było po śmierci mężowey a nie gada 
do mnie y z mężem nie mam obcowania a tilko z niem 
a ciepło tilko powierzchowne od niego... Isz ia piię go- 
rzałkę y między. ludźmi z niem y ia go widzę a on mię, 
ludzie go nie widzą, a tak chodzi iak moi mąsz niebo- 
szczyk a kazał mi się nazwać Pawłem dlatego iżem mia- 
ła brata Pawła. A ten tak ze mną długo obcuie iakoby 
masz, Isz mi się kazał macać za ten członek męski y wi- 
działam na ręku swych. [żem była... brzemienną... Iżem 
miewała z niem sprawe w drodze y w gaiu a iam sama 
legła a to w takiei postaci było iako nieboszczyk Szyd- 
łowski moi mąsz ręce ma szpetne y rogi brytkie kudła 
na głowie... Isz odprawiwszy ze mną rzec cielesną tędy 
co wiedzieć kędy się podział... 


Isz bywał u mnie w miesiącu po dwa razy we wto- 
rek we czwartek y teraz w ten czwartek, kiedym byla 
w domu nierządem u mnie był y obcował ze mną cie- 
leśnie ten Paweł y on mi rozkazał do Mistrza bo mię 
był masz pobił A ten Paweł nigdy mi nic niedaie. 

Że ten Paweł kiedym się spowiedała przed xiędzem 
tedy mi się pokazywał y niedał mi nic powiedzieć przed 
xiędzem... 

-„.a na ten czas pokazał mię z wierzchu chałup we 
dworze P. Lubelskiei przed Bernardinami w łańcuchach 
złotych y mówił mi poddziezze ze mną do Lwowa na co 
gdym niepozwoliła plunął na mnie y uderzył mię w gębę... 

Isz ten Paweł najczęściej bywał ze mną w lesie P. 
Rozwadowskiego a iam się niczego nie bała choć raz na 
mnie strzelono w tym lesie żebym drew nie brała. 

Żebym naiwięcei gadziny wziełam tedy mi nic nie 
szkodziło. 

Iżem zamieszkała na Szpitalnei ulice na chałupie 
Zabłockiej a do tei chałupy iedno żaby leżą. 

„.Pytana: Dawno mieszka z tym czartem Pawłem, 
odp.: Ro śmierci zaraz nieboszczyka męża mego ... 

..przyszedł do mnie w nocy i rozkazał mi się wy- 
rzecz naświętszego Sakramentu”... (A. m. I. 95—98, 113 
—i22). 

5) W r. 1664 Maryna, żona Adoma Białka ze wsi 
Kamionki wyznaje, iż kazała jej ciotka „dostać naświęt- 
szego sakramentu i cąezić mleko przez to, mówiąc, iż 
nie wezmąć mleka czarownice” (A. m. I, 395—393). 

6) W r. 1678 Anna Szwedyczka przyznaje się, że 
czarami zajmuje się od lat dziesięciu i dodaje  ,...niego 
diabła zowią Iwan, któremum się obiecała; był u mnie z 
tydzień temu w więzieniu“. ,Oskarza inną czarownicę 


Szeptycką (Szeptyczkę, Septyckę), iż tamta oczarowała 
panią Gołuchowską; oznajmia, iż na Łysej Górze bywa- 
ły z nią: Popadja Walkowa ze Starej Soli, Kruszyńska, 
mieszczka z Sambora, Szeptycka, oraz sotrzenica Szep- 


C. AB 


tyckiej, Anna Miklaszewska. 


ar Wiadomości z parafji 


Pl 


Par. Baranów pow. Tarnobrzeg. 


Mimo szykan ze strony Policji i kleru watykańskiego 
walka nie załamuje nas, ale jeszcze, bardziej zahartowuje 
na w boju o święte ideały Boże, o swój polski, katolic- 
ki Kościół, zrabowany nam w średnich wiekach: przez 
biskupów niemieckich i rzymskich. Cześć obywatelce, 
patrjotce p. Magistrze Kozłowskiej, która z całem zapat- 
ciem i poświęceniem pragnie pomóc ludowi polskiemu, 
by się wyrwał z pod knuta włoskiego i zorganizował so- 
bie swój polski Kościół. Obecnie nadesłał nam Czcigod- 
ny Ks. biskup Faron dzielnego proboszcza i ufamy, że 
zwyciężymy bo ks. Pękala wytrwały 

Narodowiec, 


Par. Borysław. 


W miesiąch lutym odbyło się u nas Zgromadzenie 


parafjalne. Ze sprawozdań okazało się, że parafja nasza 
trzyma się dzielnie i rozwija się i z tej racji zgromadzeni 
uchwalili peme wotum zaufania ks. prob. Milewskiemu, 
wyrażając życzenie, by dalej w naszej parafji pracował. 
Nowy skład komitetu parafjalnego tworzą: Ob. L. Kępski 
prezes, Fr. Batukiewicz viceprezes, T. Piróg sekr. Ed. 
Gąsiorowski skarb, oraz Prosz, Królikowski i ob. Szluz 
nadto zastępcy Wożniak, Fuss, Singler, Szeterlak. Do 


komisji rewizyjnej weszli: M, Widziszewski, K. Kozłow= 
ski i Bawor. 
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Białobrzegi pocz. Żołynia k. Łańcuta. 


Młoda nasza parafja rośnie i rozwija się z dniem 
om Lud pojmuje potrzebę odrodzenia religijnego 
eto garnie się ochotnie i pomaga energicznemu i za- 
palonemu kapłanowi naszemu, ks. Kolonce. Sprawiliśmy 
ie już wiele pięknych rzeczy kościelnych, a niedawno 
z ksiądz woził do kancelarji, do ks. Biskupa piękny 
wy kielich i puszkę do konsekracji. Wszyscy wspólnie 
dzimy obecnie jakby wznieść swój polski narodowy 
przybytek Bogu, by w nim poznawać lepiej Boga i chwalić 
w swoim I iEGku. Niech żyje i rozwija się Ko- 
5I Polski Katolicki Narodowy. 

W następnym numerze „Pol. Odr. podamy o obo- 
zie policyjnym i kuchni polowej przy naszej kaplicy o- 
raz odbytym pogrzebie. 

Parafjanin. 


moz mł 


Tryumf Idei Kościoła Narodowego. 
Nowa paraija Kosarzew pow. Lubelski. 


A Po trzykrotnej prośbie doczekał się lud Kosarze- 
owak zwycięstwa prawdy nad kłamstwem. Przybył do nas 

zasłużony w Lubelszczyźnie organizator parafij Narodo- 
E wych ks. prob. Stanisław Piekarz i począwszy od niedzie- 

li do środy, gioszeniem Słowa Bożego i nabożeństwami 

- pozyskał dla Chrystusowej prawdy całą okolicę około 
800 rodzin. W jednym dniu zwieziono wszystko drzewo 
na kościół, w jednym dniu to drzewo porżnięto i wypra- 
 wiono. Budujemy Polski, Odrodzony Kościół Katolicki! 
Cała rodość bez granic!.. Fzymscy księża z pachołkami 
przybyli do nas 25 II. b. r., by nas bałamucić, lecz nie 
mieli odwagi stanąć do dysputy z ks. Narodowym, który 
odprawiał nieszpory. 

= Na ich bałamuctwa w mieszkaniu ob. Poleszaka lud 
waniósł okrzyki: „Niech żyje Kościół Polski Narodowy! 
Precz z Rzymem! Precz z Konkordatem! Ksiądz rzymski 
popłakał się na te słowa i zrezygnacją odjechał do Bycha- 
vy z niczem. 
Będzie to jedna z ogromnych parafji Narodowych. 
wit bliski Królestwa Bożego. Niech drży Rzym i niech 
o dręczy sumienie, że go lud opuszcza, a garnie się pod 
sztandar prawdy Chrystusowego Kościoła Polsko Narodo- 
wego. Cześć Kapłanom Narodowym ! 
Jan Sieczkarz, prezes Komitetu paraf. 


20 sxa 


Czajkowa powiat Mielec. 


Niedaleko Padwi leży nasza wioska Czajkowa, w 
której pracę organizacyjną prowadzą dzielni narodowcy 
Józef Luboch i inni, a pomaga nam energiczny ks. Nas- 
salski, prob. z Tarnowa. Dziwne dzieją się jednak tu wy- 
bryki, Policja, gdy (chce nam przeszkadzać w nabożeń- 
stwach to powołuje się na zakaz pana Starosty z Mielca. 
Kiedy zaś udaliśmy się z zażaleniem da p. Starosty, z ks. 
 Nassalskim to wówczas p. Starosta, jako obywatel i Ojciec 
powiatu szanujący Konstytucję, oświadczył nam katego- 


rycznie, że Policji do robienia nam przeszkód nie posyłał. 
Z tego można wnioskować, że Policja na własną rękę do- 
puszcza się szykan. (0 demoralizowaniu naszych dzieci 
przez nauczycielkę donieśliśmy Ministerstwu. 
je OE 
Rzędzianowice p. Mielec. 

Dobry Bóg wejrzał na nas łaskawem okiem i w krót- 
kim czasie przy pomocy ks Nassalskiego zorganizowali- 
śmy sobie paraiję Polską Narodową, by już raz przestać 
być sługą Rzymu a w myśl słów Boga: „Nie będziesz 
miał bogów cudzych (rzymskich dop.) przedemną* służyć 
jednemu, prawdziwemu Bogu i uznawać za Pasterza Naj- 
wyższego samego Jezusa Chrystusa. Prosimy Najczcigod- 
niejszego Ks. Biskupa Farona, by nam naznaczył na pro- 
boszcza ks. Nassalskiego. Józef Tabor. 


OAAOOOADO OBODODODOBOG AG 


Z PRASY RZYMSKIEJ, 


czyli zgrzyty. 

W „Kurjerze Warszawskim” z dnia 15. II. b.r. w arty- 
kule p. t. „Cześć Papiestwu* takie czytany niedorzeczności: 

„Papież namiestnikiem Chrystusowym, zastępcą Chry- 
stusa, Vicarius Christi. 

Chrystus jest Głową Kościoła — Papież Jego zastępcą. 

Kiedy Papież, pełniąc swój urząd, przemawia, to Chry- 
stus przemawia. Kiedy Papież naucza, to Chrystus naucza, 
Kiedy Papież rządzi i rozkazuje, to Chrystus rozkazuje. 

Papież jest nieomylny — ale tylko za cenę zupełnej 
zawisłości od Jezusa, jako nauczycie.a, jako zastępca wie- 
czystego Boga. Tak samo i urząd pasterzowania jjest za- 
leżny od Chrystusa. Papież wtedy może rozkazywać, kie- 
dy, jako zastępca, podda się Jezusowi Chrystusowi. 

Rządzi głowa, a głową Kościoła jest Chrystus. 

Taka jest tajemnica wielkości papiestwa. Papież to na- 
miestnik Chrystusa — Vicarius Christi, 

Biedny ks. Chromański pisząc podobne bzdurstwa 
zapomniał, że tą przesadną miłością dła papieża, bluźni 
Bogu, bo twierdząc, że kiedy papież rządzi i rozkazuje to 
Chrystus rządzi i rozkazuje — to konsekwentnie, gdy pae 
pieże prowadzili wojny, mordowali, palili na stosach, wy- 
klinali, ekskomunikowali, łajdactwa pochwalali i czcić roz- 
kazywali — to i Chrystus miał to czynić? — to i Chtys 
stus był inkwizytorem, mordercą, katem? O upamiętajcie 
się bluźniercy i przestańcie wreszcie podszywać się pod 
płaszcz Jezusa, przestańcie komenderować Jezusem, bo 
z waszej komendy świat się dziś śmieje i w waszych ojców 
św. włoskich nikt wierzyć już nie chce, chyba jedynie teń, 
kogo batem inkwizycyjnym zmusicie. 

Wobec powyższego twierdzenia, gdy papież wzgar= 
dził dziś prostym ludem, a podobają mu się tylko tytuły 
hrabiów — to i Chrystus winien gardzić i przekreślić swą 
naukę: „„pójdzcie do mnie, którzy pracujecie"? To i Chry- 
Stus winien mianować hrabiów, jak czyni to obecny pae 
pież? Froszę czytać na stronie następnej j. n4 
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„Hrabiowie* papiescy 

W jednej z gazet wyczytamy tej treści depeszę: 

„W 9-tą rocznicę swego wyboru papież udzielil ty- 
tulu hrabiny Ernestynie Ratti dla uczcienia pamięci jej 
malżonka, a swego brata, który zmarł w roku ub. Tytuł 
hrabicgo otrzymał również bratanek papieża Fanco Ratti 
na pamiątkę wspólpracy przy rozbudowie centrali elek- 
trycznej miasta watykańskiego“ 
Ho, ho—hrabiów przybywa! Członkowie rodziny papieża 
zdobią się w tytuły. Ludu polski otwórz więc oczy i chciej 
zrozumieć, że papieżowi i jego klerowi nie o duszę 
twoją chodzi lecz o honory i zaszczyty. A przecież Chry- 
stus uczył przyszedlem służyć, nie aby mnie służono. W 
tem papież chce być zastępcą Chrystusa, bo on chce, ky 
mu cały świat służył. Czas więc zerwać z papiestwem 
i królem watykańskim, jaśnie hrabiczem, czas najwyższy 
iść za swym prawdziwym pasterzem Jezusem Chrystusem. 


Komunikaty. 


Administracja i Redakcja 


„Polski Odrodzonej” przypomina w dalszym ciągu, że 
należy uregulować zalegle dlugi. Dług wyrównali za rok 
1930 ks. dziekan Jaeger i ks. Kalinowicz prenum. z Ame- 
ryki nadesłali: Wojciechowski z Trenton N. J. 2.50 dol. 
ks. Krupski 2 d.—B. z. Wielkie zaległości za gazetę win- 
na nam Ameryka. Poraz ostatni upominam kilka księży, 
aby uregulowali należytość za kolportaż. 
RD mc 
Seminarjum Duchowne. 


Dwuch alumnów opuściło znów w b. r. mury sem. duch’ 
a zostawszy kapłanami rozpoczęli swą znojną pracę na 
paralji. Na semin. duchowne złożyli prof. 5Smoluchowski 
150 zł. B. z. 


m: 1 QE 
Kancelarja Kurji Biskupiej. 

Zarząd Kancelarji Biskupiej zwraca się do interesan- 
tów, by w drobnych sprawach należących do kompeten- 
cji księży Dziekanów zwracano się po informacje do 
kancelarji dziekańskiej danego Okręgu, gdyż Kancelarja 
Kurji Biskupiej przeładowana jest pracą. Kancelarja Dzie- 
kanów patrz protokuł z posiedzenia XX. Dziekanów. Na 
Kancelarję diecezalną złożyli: ks. Tuszyński 5 zł, ks. 
Dukielski P. 1.50 ks. dz. Perkowski 2.50, ks. Kędzierski 
senior 5 zł. ks. Tymczak 5 zł. Bóg zapłać. Czekamy na 
dalsze ofjary od komitetów i P. T. Księży. 

ma TON 
Na walkę z inkwizycią rzymską 

W dowód umiłowania zmagań o tryumf prawdy 
Chrystusowej złożyli na koszta wywołane prześladowaniem 
Pol. Nar. Kat. Kościoła: ks. St. Kędzierski senior 10 zł. 
ks. Smirnow 5 zł Komitet paraf. z Buśna 5 zł ks. 
Szczutka 1.50 zł. ob, Fr. Kityńska z L. 10 zł. Bóg zapłać. 


NA ŁAŃCUCH PRASOWY 
Ks. prob. Kalinowicz 10 zł, i wzywa ks. prob. Piekarza 


i ks. prob. Sienkę. Nadto na prasę w ręce ob. Kiełpiń- 
skiego złożyli po 30 gr.: 
Eug. Radomski, J. Rakowski, J. Remanowski. K. Rutec- 


ki, W. Saludar. K. Sagan. O. Skowroński, K. Sobiesz- 
czak, razem 5 zł. Bóg zapłać. 
peer 0 do Z 


Z Kancelarii Diecezalnej 

1) Jeszcze kilka książek p. t. „33” jest do nabycia 
w naszej kanceelarji, cena z przesyłką 6 zł. 

2) Kiłku kapłanów mi nadesłało dotąd elaboratu p. t. 
„Zadanie Kapłana Narodowego“. Opieszałych upominamy 
dla ich osobistego dobra, by poleceniu zadość uczynili w 
najbliższych dniach, inaczej lenistwo lub brak orjentacji 
danych księży ogłosimy publicznie w następnym numerze 

3) Wyświęcony na kapłana diakon Nowak. 


Oddany w Bogu 
(—) Ks, Wt. M. Faron, 
blskup Ordynarjusz 
Zamość 10 marca 1931 


PEWNE 
ODPOWIEDZI. 


Ob. J. S. z Łodzi: Każdy uczciwy Kapłan, jeśli jest 
w jedności z naszym Kościołem, gdy przyjedzie z Amery- 


ki do Polski i chce celebrować nabożeństwa w naszych 
parafjach winien mieć zezwolenie od Ks. biskupa Farona. 
Jeślitego niema, to proboszcz winien nie dopuszczać go do 
ołtarza Ongiś zdarzył się taki wypadekw Jastkowicach, 
lecz ks. Kwolek nie zezwolił mu wówczas celebrować. 

Pani Sobańskiej z Rado mska oznajmiamy, 
że tam jest prawda, gdzie jest Chrystus, a nie tam, gdzie 
papież. Jezus mówi: „gdzie się was dwuch zgromadzi w 
imię moje tam ja jestem . .. Ks. Tuszyński dobrze więc 
zrobił porzuciwszy papieża, a ukochawszy Chrystusa. 

Ob. J. P. z Borji: Gdy trumna z nieboszczykiem 
znajduje się w kościele wówczas nie wolno robić wysta- 
wienia Najśw. Sakramentu. 

Ob. z T. Rozdział urzędowy od łoża i stołu nie 
uprawnia do zawarcia nowego związku małżeńskiego, jest 
jedynie dalszym motywem do roawodu. 


Ob. R. Ch. z K. odpowiadamy, że na listy bez załą- 


czonego znaczka na odpowiedż informacji udzielać nie mo- 


żemy, bo musielibyśmy dokładać codziennie po kilkana- 
ście złotych na korespondencję. 


Parafjanom z Malinowa oznajmiamy, że 
wysyłaliśmy każdy numer „Pol. Odr.* 20 egz., lecz ks. Za- 
wadzki zwracał naiwnie każdą wysyłkę. Prenumerujcie 

więc sobie osobno. 
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DO NABYCIA W REDAKCJI 


Prawda o Kościele Narod. WETT zł. 1. 50 
Poradnik duszpasterski . . . . . zł. 1. 00 
Katechizm Kościoła Narodowego - zł. 0. 60 
Konsiy A KN "SA „Wa zł, 0. 65 


mamom imiażaca | 


W.-Piekarski, Pl. Prymarczuk, 
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Władzy i t. d. Podpisani: 


czyste powietrze zdrowe i cieplejsze. 


niż zepsute. 
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Nr. 6 


Sąd apelacyjny uznał winę arcyb. Kowal- 
skiego z-Płocka 


od Marjawitów i zatwierdził karę Sądu Okręgowego, ska- 
zując go na 3 lata więzienia. 


Następca tronu włoskiego rozszedł się ze 
swoją żoną. 

Nawet błogosławieństwo papieskie nie pomog:o mło- 
dej parze, bo oto para królewska zawarła ślub uroczyście 
dopiero 8 stycznia 1930, a już się rozchodzi. O unieważ- 
nienie mał eństwa t. j. rozwód stara się król włoski u pa- 


pieża czyli t. z. „ojca św.“ p. 
Pewnikiem dostanie, bo ma grube pieniądze. 


Otwierać okna —- 

Czyste powietrze 
ogrzewa się sześć razy prędzej, a zatem tyleż razy taniej, 
Czyste powietrze też o wiele dłużej zacho- 
wuje swą ciepłotę. A więc i zimą podczas największych 
mrozów, otwierać okna choć na kilka minut, a zobaczy- 
cie jak prędko się ogrzeje i jak będzie miłem, przyjemnem. 


Jaki chleb nie pleśnieje. 

Chleb nie spleśnieje, gdy wyrabiając ciasto doda się 
do niego trochę anyżku, kminku lub kopru, a potem piec. 
Taki chleb nigdy nie spleśnieje — jest smaczniejszy i zdro- 
wszy. Zaczyn powinien kisnąć najdłużej 2 i pół godziny. 


Tani środek czyszczenia plam. 


Bardzo dobrze się czyszczą plamy przetłuszczone na 
kołnierzach następującym sposobem — do wody lekko 
słonej dodać trochę octu i dobrze czyszcić plamy tłuste na 
męskich ubraniach i paltach. 


Podziękowanie: 


Liczne paralje nadsyłają do naszej redakcji podzię- 
kowania Ks. Biskupowi Faronowi za Jego pracę, Ostatnio 
nadesłały parafje Okół i Buśno te piękne wyrazy czci do 
naszej gazety: 

Najczcigodniejszy Pasterzu ! 

Wobec Twojej niezmordowanej i usilnej, owocnej pra- 
cy na posterunku kierownictwa naszym Kościołem Naro- 
dowym w Polsce ślemy Ci życzenia wszelskich błogosła- 
wieństw Bożych, oraz oblitych łask Ojca Niebieskiego. 

Przyrzekamy stać wiernie przy Twej praworządnej 
Komitet paraijalny z Buśna i 
Okoła J, Zieiiński i t. d. 


DA FRENDARZYK JATURGICZNE 
MARZEC 1881 r. 


IV-ta Niedziela Postu 


Krystyny, Abrahama pust. 
Hilarego, Feliksa 


15 Niedziela 
16 Poniedziałek 


17 Wtorek Patrycjusza, Gertrudy 
18 Sroda Cyryla jeroz,, Gabryela 
19 Czwartek Józe'a Obl. N. M. P. 
20 Piątek Jana z Padwy, Teodozji 
21 Sobota Benedykta 
V-ta Niedziela Męki Pańskiej 
22 Niedzi: la Katarzyny 
23 Koniedziałek Domicjana 
24 Wtorek Marka i Jymoteusza m m. 
25 Środa ŁWIASTOWANWE N.M.P. Ireneusza 
26 Czwartek Ludgera b., Tekli m. 
27 Piątek Bogumiła 
28 Sobota Jana Damasceńsk. 


Niedziela Palmowa 


29 Niedziela Eustazego 
30 Poniedziałek Anieli wd, Kwiryna m. 
31 Wtorek Balbiny, Tendola 


Czwarta niedziela Wielkopostna. Kolor szat Jiturgiczny fjo- 
letowy. Lek. z listu św. Pawła do Galatów roz. 4, w. 22-81. Ewan. 
wed. św. Jana roz. 6, w. 1-15, Treść Ew. O nakarmieniu 5.000 ludzi 
przez Pana Jezusa. 

Dnia 19 b. m. uroczyste nabożeństwo kolor biały 

Piąta niedziela Wielkopostna, czyli Męki Pańśkiej. Kolor szat 
lit. fjol. Zakrywa się wszystkie krzyże i obrazy, oponami barwy 
fjol. Lekcja z listu św. Pawła do Żydów roz. 9, w. 11-15. Ew. wed- 
ług św. Jana roz. 8, w. 46-59. Treść: O Żydach chcących ukamie- 
nować Jezusa Chrystusa. Patrz Poradnik marzec str. 30. 

Dnia 25 marca przypada uroczystość Zwiastowania N. M. P, 
Matki Jezusa Chrystusa. Kolor szat liturgiczny biały. 

Szósta niedziela Wielkopostna, czyli Niedziela Palmowa. Ko» ¿| 
lor szat litur. fjol. Kapłan przed Mszą św. poświęca palmy i odby- 
wa uroczystą procesję z ludem. Lekcja z listu św Pawla do Fili- 
pensów roz. 2, w. 5-11 Ew. według św. Mateusza rozdz. 21, wiersz 
1-9 Treść Ew. O uroczystym wjeździe Jezusa Chrystusa do Jerozo- 


U: wielki Tydzień patrz Poradnik str. 30 i 31. W katedrze poś- 
więcenie we wielki czwartek Olejów św. i umywanie nóg 12 star- 
com.— Naczyńka na Oleje św. należy przysłać przed,Wiel. Czwar- 
tkiem wraz kwotą na opłatę wysyłki. Przy poświęceniu wody we 


Sędzia: Udowodniono, że oskarżony pobił ciężko swą 


Oskarżony: E... przeproszom wysoki kryminale, ju- 
ści dodam bezkurcyji, tylko z hareśtu wylazęl 


Ceny ogłoszeń w „Gal Odry: cała strona 150 zł, pół str. 75 złą "7, Str. 45 zł., Ją str. 25 zł., najmniejsze ogłoszenie 
kosztuje 5 zł. Klisze 15 gr. centymetr. kwadr. 


- Prenumerata płatna z góry rocznie: 7 zł, półrocze 3,50 zł., kwart. 1.75 zł. pojed. uumer 30 gr. w Ameryce i zagrani- 
cą: rocznie 2 dol. 50 cent. półrocze 1 dol. 25 cent. 


Adres dla iistów, przekazów i teiegramów: Zamość, ul. Odrodzenia "4. 


Konto P. K. O. w Krakowie 405.812, 


w Warszawie 151.854, 


Wydawca i redaktor nacze'ny ks. Bp. Wł. Faron, 


Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosże. 
DRUK. WYKONAŁ BRON, POTERUCHA w DRUK. SZMAJSERA w ZAMOŚBIU, 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Poterucha 


